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Reńdazcja I wdminiestracja Przejazd Ne 8. 


(W streszczeniu). 

„Występuję tu wobec Panów, jako 
ckspert w sprawie urządu, który zajmo- 
Walem w ciągu 4 lał i nad którego ob- 
sadzeniem panowie obecnie zastanawia- 
cia sie. i 

Przedstawiciel Państwa jest jeden. 
Stąd wypływa metoda pracy indywidual- 
nej, podczas, gdy nszewnątrz jego urzę- 
du wszystko jest ugrupowane, zorgani- 
zowane,  kolegjalne. Stąd pochodzą 
sprzeczności dwóch metod. Sprzecznoścł 
te są tak wiełkie, źe nigdzie nie może 
obejść sią bez konfliktów i tarć. Zadać 
trzeba pytanie, czy dany charakter łatwo 
snbie daje radę z konfliktami i tareiami. 

P. Prez. Rzplitej będzie miał na- 
przód do czynienia z ministrami, będzie 
tu jego codzienna robota. Otóż Konsty- 
tucja powiada, że Prez. ltzplitej sprawu- 
je władzę, on sprawuje władzę, ale mi: 
nistrowie rządzą i są odpowiedzialni przed 
Sejmem. Cały świat z wyjątkiem St. 
Zjedn., jest tak rządzony — a więc tak 
być może. Ale sytuacja p. Prez. Rzplitej 
bedzie niezwykle trudna. On odpowie- 
dzialności nię ponosi, ale za wszystkie 
in postąpki odpowiedzialny jest Rząd: 

to nadaje ministrom wietką przewage 
nad Prez. Rzplitej. Trudno bowiem coś 
poczynać, wiedząc, że się nie jest za to 
odpowiedzialnym. Jost to ciężkie poło- 
żenie pod względem moralnym. Wymaga 
od Prezyd. Rzplitej rzeczy niezmiernie 
rzadkiej; wywierania wpływu bez posia- 
anta praw. 

Następnie Prez. Rzplitej będzie miał 
do czynienia z Sejmem i Senatem. Wpływ 
tu może być znacznie silniejszy, gdyż 
Prez, nie jest pod opieką Sejmu i Sena- 
tu, nie są one za niego odpowiedzialne. 
Ale trudność polega tu na tem, że ma 
ślę do czynienia z szeregiem bardzo in- 
sywidualnych grup. 

rez. Rzpiitej ma konstytucyjne pra- 
że powolywanta i odwoływania gabine- 
~u. vanacza to załatwianie przestleń ga- 
binetowych, nie przez Prez. Rzplitej wy- 
woływanych, Sprawa, jak uczy doświad- 
czenie, bardzo trudna. 

Dalej reprezentacja Państwa. Kon- 
stytucja pogarsza tu sytuację Prez.Rzpli- 
tej w porównaniu z małą Konstytucją, 
gdyż Prez. Rzplitej ma reprezentować 
Puństwo tylko „nazewnąlrz*, a nie „na- 
az TER to źródło konfliktów i 

> Wiem, jak p. Prez. Rz j 
LEK jak p. Prez. Rzplitej z tego 


Reprezentacja jest to konieczny, ale | 
musza ona do tego, ; 


ciężki obowiązek, * 
zeby Przez grto czł 
M gau: Pakar itd. 
Aby być godni itowany 
trzeba dwóch rzeczy: ry py ażóntow AR 
2) dawać mu środki na LTA B 
Udziałem moim był brak środków WAZA 
Prezentację, miałem z tem wielkie trud 


nie być sobą. 


ności, Nie skarżę się na to, nie wnoszę 
Pictensji, ale skoro się mówi o repre- 
zentucji, tr ócić agg jej 
kosa zeba zwrócić uwagę na żej 


, leraz Stosunek do wojska. Wedłu 
Konstytucji, Prez. Rzplitej | et najw > 
szym zwierzchnik ba Na hy ye 
(6. aw BE unikiem sił zbrojnych”. Ale 
o najwyższe zwierzchnictwo nie ma nic? 
wspólnego z realną w wojsku rzeczą — 2 
elce? Konstytncją odmawia” 
„Prezydentowi zplitej naczeł A$ 
'wódzówa, e EA 

4 lata byłem Naczelnikiem t 
stwa. Gdy mi proponowano, abym ten 
Urząd przyjął, uprzedzałem, że mój cha-. 
rakter nie zgadza się z bierną rołą. By- 
«m jednak przekonany, że Sejm będzie” 
a 


Prenueratę i ogłoszenia dla pier a 


Boieynalne przemówienie Naczelnika Państwa. 


3 . Ceza prenumeraty: 
Kiesięczole Mk. 2200. 
ra prowiacji „ 2750 
l: granica 


Ertca towa podwyżka 
ebcwiszujo jut przyjęte 
cgìosnenia od dnia zmis- 
2) cen ben uprzedniog» 
sawiadomienia, z wyjąt- 
kiem ogłoszeń rapłaco- 
nych £ góry. 
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Pismo poświęcona snrawis ronotników i intsligansji pracujące 


Administracja otwarta od g. © rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wterki | platt! 
60 6 — 7 wieczorem. ........ 


Eekretarjat Redakcji otwarty dla pt- 
tliczności. ed 6—8 wieóx. endzionaiy, 
7 etrepirów alonadziących się do drake RoSstejf 
ka F e mie zwracł. =jJro Ak 
śrtykuty bez ornscrenia ELE ariii 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk. 300.— 
w lekście mk, £50,—rakla- 
my mk. 330,—, nekrolog! 
t60—, komnalkaty 
mt, 180, zwyczajne m!120 
ta wiersz mnomparelowy 
jednołamowy. 
Ogłoszenia drobne 3) nt. 
za wyraz, dla poszukują- 
cych pracy oras zagubio- 
ne dokumenty mk 20. 
Ogtoszenia zamiejscow? O 
60 proc. drożej, — Zag: a- 
miczas 109 proe. drożej, 
Ogtoszzais aalsytane p? 
g6 wiesz.5) peoz (r3żzj, 


toea 00000099 


TELEFON M 332, 


EERE ZW 
traca" przyjmtje 


działał szybko i szybko uporządkuje sto-" 


sunki. Dwa lata wojny były to lata wy- 
jątkowe, kiedy z natury 
Nacz. P. i Naczelny Wódz, nie mogłem; 
odgrywać bierneż roli. Ale po zakończe=* 
niu wojny nie chciałem dłużźoj pozostać 
na stanowisku. Nie spełniłem swojej 
decyzji, ponieważ nie chciałem  obalać 
tego dzieła, do którego najwięcej się 
przyczyniłem—Rządu koalicyjnego, Rzą- 
du, który był próbą tego, że ludzie z 
wrogich stronnictw podają sobie rękę 
dla dobra Rzeczypospolitej. 

Była mała Konstytucja, ale oprzeć 
się na niej nie mogłem, gdy£— panowie 
wybaczycie mi to wyrażenie — była ona 


, bezsensowna. Ale jaź wyłaniała się Kon-' 


stytucja obecna—i powstawał chaos kon- 
stytucyjny. I 

Nie byłein odpowiedni do tej roli, 
którą Konstytucja mt wyznaczyła, źe kto 
inny odpawiedzialny jest za moje po- 
stępki. 

Zewsząd, ze wszystkich sfer zwra- 
cano sig do mnie s najrozmaitszemi 
sprawami, myśląc, że ja coś mogę w 
tem państwie. A ja nie nie mogłem. 

Co do wojska, to rag jeszcze %wró- 
cę uwagę, że wojsko potrzebuje indy- 
widualnego dowództwa. „Sprawowanie 
dowództwa*—to absurd. 

..Poruszą jeszcze specjalną właści- 
wość Polski: chęć robienia jaknajwięke 
szych przykrości osobistych. Nietytko 
przykrości mnie spotykały, spotykałem 
często wyrazy i objawy uznania. A naj- 
milsze mi było, uznanie, pochodzące od 
przeciwników, którzy jednak oddawali 
oześć-memu. urzędowi. 

Z catego toku mego przemówienia 
wynika, że dziękuję pzjserdeczniej aso- 
bom i stronnictwom, które postawiły 
mnie jako kandydata, ala proszę, 


by się tego zamiaru zrze” 
kły i aby na mnie nie gło- 
sowały. 

Decyzja moja jest dawno powzię- 
ta. Szukajcie panowie jako kandydata 
na Prezydenta Rzplitej człowieka, któ- 
ryby nie był w wybitnej służbie stron- 
nictwa, gdyż łatwo może powstać kon- 
flikt między służbą dla stronnictwa a 
służbą dia wszystkich. Nie będziecie teś 
ehybs robili próby wojskowego Prezy- 
denta. 

Szukajcie kompromisu, w którym 
niema nio złego, który — przeciwnie — 
konieczny jest w demokracji, jako wy- 
raz współpracy różnych partyj i ludzi. 

Zegnając się—a 


decyzja moja jest niaodwe- 
łalna— 


jeszcze raz dziękuję wszystkim, którzy 
mnie popierali i ze mną współpracowali”. 


Po rezygracji J. Piłtndskiego. 


(Od wlasnego korespendenta) 


WARSZAWA, 5. Licząc się z fa- 
ktem ustąpienia Józefa Piłsudskiego, 
komentowano żywo w kuluarach sejmo- 
wych kandydaturę W. Trąmpczyńskie- 
go na prezydenta, która w sferach le- 
wicowych wywołała zrozumiałe objekcje. 
wW rozmowach wspominano iono nar 
gwiska. W sferach socjalistycznych 
zapew niano, że uddadzą one ' głosy w 
pierwszem głosowaniu na Ignacego De- 
szyńskiego, a wśród ludowoów mówie- 
no u Wincentym Witosie; to znów rsu- 
oano hasła, aby lewiog oałą zjednoczyć 


rzeczy, jako! 


około osoby Stao, Wojciechowskiego; 
intelektualiści wymieniali nazwisko pre- 
zegsa akademji um'eiętn soi Kazimierza 
Morawskiego, inni znów premjera No 
waka; słychać też było głosy za gon. 
Hallerem, gen. Szeptyck'm, Miurycym 
Zamoyskim, L50nem Pin ńsk m. 

Zacznie sią żywy okres pertrakta- 
cyj. Do soboty rokowan'a muszą być 
zakończona. 


Zaraz po zgromadzeniu ! 


Konto czekowe P. K. 0. 60.143. 


= maana e n S O E Oa WAW. E d 
Eivre pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. — = 


nastąpi zaprzysiężenie prezydenta, która 
nastąpi prawdopodobnie w niedzielę, a 
w poniedziałek rząd p. Nowaka wręczy 
nowemu prezydentowi swą dymisję. 

W takich warunkach niema wido- 
ków, aby przed świętami Bożego Naro- 
dzenia Sejm mógł podjąć normalne pra» 
oe; senaoka komisja ragulamiuowa ga- 
ozyna już codzienną swą pracę dzić 9 
godeg. 11 ej. 


Zgromadzeie Narodowe. 


Wybór Prezydenta Rzeczypospolitej. —Przysięga. 
Układ sił w Zgromadzeniu Narodowem. 
(Od własnego korespondenta) 


WARSZAWA, 5.193-22 r. 


Zgromadzenie Narodowe zbierze się 
w sobotę, dn. 8 grudnia rb. o gods. 1% 
w południe. 

Przewodniczyć będzie Marszalek 
Sejmu p. Rataj. Udział w Zgromadzeniu 
Narodowem mogą wziąć tylo ci poelo- 
wie i senatorowie, którzy zlożyli ślubo- 
wanie. Językiem rozpraw jest język 
polski. 

W Zgromadzeniu Narodowem, zwo- 
lanem dla dokonania wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej nie będzie żadnych 
rospraw | dyskusji. Nazwiska kandy- 
datów zgłasza się na piśmie. Zeby zgło* 
szenie kandydata było watne, musi być 
ono podpisanv przynajmniej przez 50 
członków Zgromadzenia Narodowego. 

Za wybranego uważa aię tego kan- 
dydata, który usyske bezwzględną więk- 
azość waśnie oddanych głosów. -Kartek 
białych, kartek zawierających nazwiska 
kandydatów, którzy nie zostali ważnie 
zgłoszeni, oraz kartek zawierających na- 
zwiska głosujących, nie bierze się w 
rachubę. s 

„ Jeżeli w pierwszem głosowaniu nikt 
nie uzyska bezwzględnej większości, 
Marszałek zarządza -drugie głosowanie, 
przyczem kandydat, który w pierwszam 
głosowaniu uzyskał najmniejszą ilość 
głosów—odpade. Jeżeli w grugiem glo- 
sowaniu nikt nie otrzyma większości 
bezwzględnej, głosowania odbędzie się 
poraz trzeci, czwarty itd, przyczem za 
każdym razem odpada ten kandydat, 
który akupił najmniej głosów. Głosuje 
się dopóty—dopóki jeden z kandydatów 
nie uzyska wymsganej większości. 

Po dokonaniu wyboru przewodni- 
Czący natychmiast ogłasza wynik. 

Do zwycięskiego kandydata uda się 
Prezes Rady Ministrów w towarzystwie 
Marszałków Sejmu i Senatu | zawiado- 
mią go o dokonanym wyborze na Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 

Po tam zbiera aię ponownie Zgro» 
madzenie Narodowe dla odebrania przy- 
siegi: od nowowybranego Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Treść przysięgi jest następująca: 


„Przysięgam Bogu Wszechmogące- 
mu, w Trójcy Świętej Jedynemu, i 
ślubuję Tobie, Narodzie Polski, na 
urzędzie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który obejmuję: praw Rzeczypospolitej, 
a przedewszystkiem Ustawy Konsty- 
tucyjnej święcie przestrzegać i bronić; 
dobru powszechnemu Narodu ze wszy- 
stkich sił wiernie służyć; wszelkie zło 
i niebezpieczeństwo od Państwa czuj- 

, nie odwracać; godności imienia pol- 
skiego strzec niezachwianie; sprawie- 
dliwość względem wszystkich bez rót- 
nicy obywateli za pierwszą sobie mieć 
cnetę; obowięzhem wrzodu i służby 


e e A O A NN 


poświęcić się niepodzielnie. 
dopomót Bóg i 
Męka. Amen”. 


Bez złożenia tej przysięgi wybran 
SZ nie może objąć urzędu Prozyć 
enta. 


Tak mi 
Święta Syna jego 


* 


Dla zorjentowenia naszych czytel- 
ników podajemy w cyfrach układ ait w 
Zgromadzeniu Narodowem. Liczy ono 
444 posłów i 111 senatorów, razem 555 
członków. 


I. - Stronnictwa polskie liczą: 


Prdivica (8) ma 169 posłów i 
senatorów, razem 218 głosów. 

Polskie Stronnictwo Ludowe (Piast) 
—posłów 70, senatorów 17, razem 37. 

Wyzwolenie—posłów 48, senatorów 
8, razem 56, 

Narodowa Partja Robotnicza — po- 
słów 18, sengtorów 3, razem 21. 

PPS.—posłów 41, senatorów 7, ra- 
zem 48. 

Grupa ks. Okonia— posłów 4. 

Grupa Stapińskiego—posłów 2. 

Jeden „dziki* (Sliwiński). 

Ogółem polskte stronnictwo demo- 
kratyczne (centrum i lewica) rozporzą- 
dzają w Zgromadzeniu Narodowem 219 
głosami. 
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II. Mniejszości narodowe: 


Ukraiński klub—posłów 20, senato” 
rów 6, razem 26, 

Białorusini—posłów 12,- aenatorów 
2, razom 14. 

Niemcy—posłów 16, 
razem 21. 

„Chliboroby” —posłów $. 

Rosjańie— posłów 2. 

Zydzi — posłów 34, senatorów .14, 
rasem 48 

Ogółem mniejszości narodowe liczą 
w Zgromadzeniu Narodowem i16 gło- 
sów. 

Pozatem mają komuniści posłów 2 
Hak. 


senatorów 5, 


cT 


Belegacja oddzialu warszawskiego PSL. 


WARSZAWA, 5. (wł). Wczoraj w 
godzinach popoludniowych .zgłosiła się 
do posła Jana Dąbskiego, wiceprezesa 
klubu PSL., delegacja warszawskiego 
oddziału PSL., którego p. Dąbski jest 
przewodniczącym. Delegacja oświad- 
czyła, że członkowie oddziału są bardzo 
zaniepokojeni pogłoskami o rzekomym 
układzie politycznym pomiędzy Ch. Z. 
J. N. a PSL, „Piaskem*. Delegacja do- 


dała, że o ile „te wiadomości miałyby 
okazać się wdziwemi, Polskiema 
Stronnictwa Ladowemu groziłoby po- 


ważne przesilenie wewnęśrzne. 


| WARSZAWA, GjJ(AW) Marszalek 


ń ` . 3 5 


_ Sejm i Senat zabierają „się 
do pracy... — 


Bojmu-p. Rataj todbyiidzie se mdg bowi» 
cemerszałkami; Pa rare omówiono pQ; 
dzisł czynności, między nim! "organiza - 
cję toboliiego "posiedzenia zgroamadze- 


, nia Barodowego* oraz; rrógramm MJETiż- 


o 


szych przc Sejmu. |, 

" WARSZAWA) LĘ(AW) Dais odb;- 
ło się pierwsze , posiędzejid komisji re- 
i | " 


gulaminowej Senatu, pod przewodnic- 
tweiń senatora Adanowskiego, poświę- 
ou na. rozpatrzeniu projektu. regulaminu, 
6praóowanego przezjjsenatora Nowaka. 
Senatorowie Wożwich 
sprzeciwili się zbyt wielkim uprawnie- 
niem marszałka ARJ oświadczyli się 
przeciw ograniczeniu; przemówień oraz 
domagali eig utworzęnia więksrej ilości 
komisyj,niż przewiddje projekt. |alsze 
obrady odroczono ” 
e = | 


Zgon wojewódy Józefa  Rymera. 


Ubiegłej nocy  rozstał'sią » tym 
ńwiatom po krótkich ©ierpieniach" kol. 
Rymer. W zmarłym Polska traci” fed- 
nego a najlepszych synów, “Organizatia 
pusza jednego z najwybitniejszych i 
nażdzielniejszych kolegów. * Qórnik z 
zawodu wytrwałą 'pradą, Łelazną -ener- 
gja, umiłowaniem! ddeałów narodowych 
i robotniczych wybija eię'szybko ponad 
tysiące innych i sajmuje odpowiedzialne 
mianowisko prezesa Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego, najpoważniejszej i 
najstarszej organizacji zawodowej. w b. 
dziolpłoy pruskiej, Na: tem "stanowisku 
trwał do czasu powołania Go do Bejmu 
Ustawodawczego. Wybitną rolę odgry- 
wał-amariy w”enavie PHRdÓW="RAdy" Du 
dowej w Poznaniu, wreszcie w czasie 


walk powstańczych na SląsByćj Długa 
zastąnawisno alę, Klu "mfgi by prostak 
 aadzwyczsjstradii fur i odpowmdRialny 


obowiązkom wojewody w specjalnych 
warunzach zmajdującoj sią części pol- 
s:iej Górnego Sląska. "Wybór padł na 
kol. Rymera. ~- 


- peau a 


Surowy w spełnianiu przyjętych 
ma się obowiązków, przejęty, ważnością 
zajmowanego postorunku, Kkól. Rymer 
oddał sią całą duszą pracy dla dobra 
Państwa, jak całe swe życie pracował 
dla dobra idei narodowej | robotniczej. 
Ciążks, denerwująca praca wśród ata- 
ków iintryg przeciwników politycznych 
zwaliła z nóg dzielnego bojownika i 


przeciąła pasmo dni Jego żywota. 
Odszedł od pas w sile wieku człowiek 
wyjątkowy, zgasł na posterunku, jak 
żołnierz w czasić bojów, o Polsko- lu 
dową. 

Niechajże Ci, druhu, ta ziemia 
Górnośląska, którą tak ukochałeż lekką 
będzie! e 

- * 


J 2% Bratniej/ Organizacji | ga, Sią:ku 

spudlayłamy s powodu "agonu<*kóh Ry- 

mera wyrazy sordecznego wsfdlozucia, 
Redakcja „Pracy*. 


Konferencja -rózbrójeninwa w: Moskwie, 


Polski projekt paktu 0 nieagresji 


MOSKWA, 5. (PAT). „Prawda“ za- 
mieszczą wywiad z przewodniczącym ro- 
ayjskiej delegacji na konferencji rozbro- 
jemiowej z Litwinowem. 

Omówiwszy rolę Rosji jako pionie 
ra () na drodze do powszechnego roz- 
brojenia, Litwinow zaznaczył że głów- 
nem zadaniem konferencji jegt.doproya- 
dzenie do możliwego minimum sił zbroj- 
nych państw biorących udział w konfee 
rencji. Rola delegacji rosyjskiej polegać 
będzie na omówieniu redukcji lądowych 
sił zbrojnych, ponieważ delegacji rosyj- 
“skiej zależy na spiesznem doprowadzeniu 
do urzeczywistnienia podjętych zamia- 
rów. Będzie ona “unikała obarczenia 
konferencji zagadnieniami, które nie do- 
tyczą bezpośrednio omawianych na kone 
ferencji spraw. Litwinów oświadczył, że 
wyniki konferencji będą zależnly od sta- 
nowiska zachodnich sąsiadów Rosji, któ- 
ra jest nastrojona pokojowo ji gotowa 
jest w razie ujawnienia podobnych na- 
strojów przez inne państwa biorące udział 
w konferencji, pójść, daleko po drodze 
rozbrojeń. 

MOSKWA, 5. (PAT). Dziś o godz. 
16-ej odbyło się posiedzenie konferencji, 
na którem w dalszym ciągu dyskutowa- 
nc nad sposobem przystąpienia do obrad 
nad rozbrojeniem technicznem. Delega- 
cje polska i państw bałtyckich, wysunę- 
ły konieczność uprzedniego podpisania 
paktu o nieagresji. Delegacja rosyjska 
słanęła na stanowisku, że pakt ten mo- 
że być podpisany wówczas dópiero, gdy 
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zostanie załatwiona |sfrawa 'rozbrójenia 
technicznego. Projekt paktu o nicagre- 
gji, złożony przez delegacją polską, do 
którego przystąpiły ? państwa bałtickie, 
zaznacza 00' następuje: 

Strony nkładsjące zobowiązują się 
na ożas ttwania paktu do wzajemnego 
wstrzymania się od napadów na teryto- 
rja, określone "przez traktaty” pokojowe, 
lub tnne umowy dotyczące granic, za- 
warte pomiędzy: sąsiedniemi” państwami, 
o ile takie traktaty jnż istniały. "Strony 
układające oświadezają, * "że ',wszelkie 
konfłikiy załatwiane” będą” przy nżyciu 
środków. pokojowych. 

Strony zgadzają się, ażeby w razie 
nieporozumienia w sprawach nicobjętych 
prez traktaty lub umowy  terytorjaine, 
oraz w”razie niemożności załatwienia te- 
go' nieporozumienia * w*drodze *dyploma- 
tycznej, sprawy te zostały oddane” pod 
arbitraż, "o ile zainteresowane "państwa 
nie są ozłonkami -Ligr Narodów. *'0_ ile 
w czasie trwania-niniejszego -paktu zo- 
staną podpisane umowy, dotyczące*wza- 
jemnych -gwarancyj rozbrojeńiowych i 
ogółnej: redukcji zbrojeń pod ,egldą Łigi 
Narodów, psakieo*niesgresji pozostaje w 
mocy tylko w tym.wypadku « jeśli nie 
będzie "sprzeczny z postanowieniami: u- 
mów `o- gwarancjach wogólnej redukcji 
zbrojeń, Pakt +© -nieagresji może być 
przyjętysrównież przeż Rumubvją oraz za 
zgodą stron ukiadających się przez inne 
państwa, biorące udział w konferencji. 


m 


Nodierencja.-W Loramie. 


BORDEAUX, 5. (A.W) „Matin“ 
drosi z Lozanny, że, wedle obiegają- 
cych tam pogłosek, ma delegacja fran- 
cu:ka zaproponawać takie roz%iązanie 
w eprawie rozstrzygnięcia kwestji Clo- 
£uin, na któro Turcja będzie się mogła 
zgolzić bez zrezygnowania ze swych 
tetutnych praw. 


BORDEAUX, 6. (A.W.)  Rzyiąski 
korcspendent „Matłiaa* donos, ża-qa 
k nierencji Mussoliniego 2 =Kra s.nem 
preyszio. do porozumienia „w Gwuch 
„Za»adriozych kwest Włochy na 
do Mos.wy.wysiać jr. LAW.zężla po- 
litycznoge, „ponieważ. —dao.y ; byi 
kam tylko przedstawicj | uzuliowy. Nae 
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stępnie uchwalono utworzenie miesza- 
nego komitetu rosyjszo-włoskiego, któ- 
ryby się zajął rozcatrzeniew spraw 
gospodarczych i kapdlowych obu państw, 


Xonferencja -brukselska 
a „polska! 


Zamiast tej powodzi konferencyj — 
wolelibyśmy więcej pracy konkret- 
nej i dobrych chęci! 

WARSZAWA, (AW; 
odbyć w -Brukselit s kouierencja 
pia wio” rozraciiynków: europejskich, 
tygwaący ch <hazpośrednio+«i 4 ożsBki, w 


u atlfiuo 


Sepeti 1404C1 Zat SPIAW, padięgających 
koinpnopoDojk + Glóvuago Azeqdudikwida - 
CJH:DĘZ+ ZWAŁA N14 ;FIDKIOG UWAGĘ rządu 


Poisi? gasoa Ór Zasieki BALOB UjosikatErjał 
na wepomnianą konierancję. 


Braud i 'PóBner'. 
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PRAGA" 6 erndnia 1N22 r. 


Rotowania polsko-niemie:kie. 


WARSZAWA, 6 (AW) W związku 

z podróżą prteze:a Głównego Urzędu 

likiwidacyjnegó do Drezna, dowiadujemy 

a Bec szczegółów © stanie 
rokowań drezdęńskich: 

| Rokowagła w Dróźnie posuwają się 

napr/ód, a wszolkie pogłoski o przer- 


j wib oraz o załatwieniu niektórych spraw 


naj niekorzyść Polski, są niezgodne z 
rzęczy wistośgłą. , Delegacje odbywają 


» stale swe posiedzenia, zarówno płenar- 
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kłająca się | 


ne; jak i w komisjach, ustalonych w 
programie lipcowym. Prowadzone SĄ 
również prace w celu ustalenia i opra- 
cowania cyfrowych materjałów dla dal- 
szych rokowań. 

Nadmienić. należy, że delegacja 
niemiecka zajmuje dość oporne staro- 
wisko wobec żądań polskich, wysuwa- 
JĄC jsko. motyw ciężką finansową sy- 
tuacja Niemięg. 

WW obecnym czasie tematem obrad 
SĄ sprawy„ufeyulowania rent inwalidze 
kich ffeyweilnych, not Kriesga, oraz 
opcji. l pon 
Pe swym przyjeździe wziął p. pro- 
268 Karsznicki udział w obradach dela- 
gacji”' polskiej, gdzie uzgodniono linie 
wytyczne dałszych rokowań. Delegacja 


liradzjetia robota ponegowców w - fabrykach. 


Ratowanie utraconych wpływów. — Strajki protestacyjne w fabrykach. — 
Ratowanie foteli magistrackich. — Oszczerstwa pepesowcew pod adre- 
sem NPR. —- Okłamywanie robot ników. przez pepesowcćw. 


Od chwili wyborów pepesowcy łódz- 
cy stali siqi całkiem niepodobni” do sic- 
bie, We- wszystkich swych poczynaniach, 
tak zawodowych jak i politycznych sta- 
rają się przelicytować * najskrajniejszych 
komunistów a postępowanie ich  tłuma- 
czy, się tem, że chcą oni za wszelką 
cen zdobyć utracone wśród robotników 
wpływy. Ostatnie wystąpienia najlepiej 
świudczą o tem. Od kilku dni” rozpu- 
szcrają swyeh zaufanych: amężów* z roz- 
kazami da fabryk Dy ciormamawiali tro- 
botników do... strajku protestacyjnego!!! 
Poeońiew jakim eciu? "Tego -wyrsżnie 


nie mówią robotnikom, trtyepostronntć ” 


rozpuszczają wiesci, Że strajki te winny 
być przeprowadzone dlx poparcia Magi- 
stratu i Rady Miejsziej!! "Paki "strajk 
protestacyjny zapowiedzieli socjul-bur- 
żuje magistraccy w poniedziałek dnia 4 
grudnia 22 r. w fabryce Biedermana ul. 
Smugowa 11. Robotnicy, nic nie wio- 
dząc jeszcze o intrydze PPS-u z począt- 
ku sądzili, że to jest inicjatywa Awiązku 
„Prąca*ale gdy się delegat zwrócił tele- 
fonicznie z zapytaniem czy Zarządowi 
wiwiązku *„Praca* jest wiadomo 0 strajku 
i kto ten'strajk zapowiedziały natych- 
miast-udzialono odpowiednich wyjaśnień; 
po wyjaśnieniu tem okazało się, że tyl- 
ko 17 członków Związku. „PPS, chciało 
strajku aratego, 2e im ták socjal-burżu- 
je magłstracey nakazalil!ł 

Z4 powyżgźego widać, że na socjali- 
stycznych ojcach miasta drży skóra ze 
strachu, że będą. musieli ni :zadługo opu- 
ścić miękkie foteliki magistrackie a tak 
tam dobrze było; rządziło się, wyrzucało 
się prc policję robotników ż robót ma- 
gistrackich, prowadziło się różne spraw- 
ki z żydami, wszyscy się kłauiali a te- 
raz to zgrozo, trzeba będzie to wszystko 
opuścić. 

I-nietylko w fabryce bBiedermana 
strajk zapowiedziana w obronie  pepe- 


sowskiego magistratu, ale i w innych 
fabrykach również, Kampanją prowadzi 
się zatem na wielu frontach. 


W ostatnich dniach pepcesowcy na 
czele z żydowskim „Głosem Polski* roz- 
puścili pogłoską, że NPR. w Sejmie po- 
łączył się z prawicą tj. z 8-Kąi że zdra- 
dził sprawę robotniczą. Chcąc tym spo- 
sobêm odwrócić uwagę od siebie i zdo- 
być sobie popularność wśród robotników. 
PP3i Ze swym towarzyszem żydem Sach- 
sem z „Głosu Polskiego“ mści się na 
NtR-że ża to, że senatorowie NPR. przy 
"wyborze marszałka. Senatu nic głosowali 
na pepesowca Praussa. senatorowie NPR. 
woleli oddać czyste kartki, niż oddać 
swe głosy z jednej strony na reakcjoni- 
stę Trąmpczynskiego a drugiej na pe- 
pesowca, wobec teguani na jednego, ani 
na drugiegu nie głosowa Go się *ty- 
czy samego połączenia 2°8-ką tors już 
rzeczywiecie towaurzysz6 czy już niesza- 
dużo kłamią? 

Rebetnik polski ze swej stronysży- 
czy. socjal-burżujam magistrackim tgal- 
szego osłamywgnia robotników i nadu- 
Żywania ich cierpliweści aż do czasu 
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olska omówiła również wszystkie puš- 

ty, t. zw. programu lipcoweg'. Poza 
tem ucze:tniczył p. Karsznioki wo ples 
narpem posiedzeniu komisji dia sprawy 
rent inwalidzkich. 


- Polska 2 Dszędnja. 


WARSZAWA, 5 (PAT) Naczelnik 
Państwa, w odpowiedzi z podziękowa* 
niem za nadany. ms przed kilkoma dniae 
mi najwyższy order zaslugi wejekowej, 
otrzymał od króla hiszpańskiego depe* 
pzą następującej treści: „Marszałek 
Piłsudski, Warszawa. Jestem wzrusz0* 
ny Pańskiem ujmującem orądziem 
czuję sią szczęśliwy, że mogłem Panu 
dać dowód szczerej osobistej przyjaźni 
i sympatji, jaką dla Papa żywię. Jess 
ezo raz-proszę przyjąć wyrazy gorącej 
życziiweści dia szlachetnego narodu 
polskiego. Moja armja podziela naj: 
wyżsaą radość,” widząc na piersi dziel= 
nago ——Nacaelnike - państwa —polskiego 
nasz krzyż zasługi wojskowej”. 


Z giełdy ; warszawskiej. 
Nstowano: ' Dolary 17,475 
Marki niem. 2.17 

Belgia 1120 

Fun. sterlingi 29320 

Franki franc 1252,50 


Ostrzeżenie. 


kiedy oi robotnicy powiedzą: „dosyć też 
gol“ Czasewiełki byścię wreszcie zaczęli 
graćw otwurte karty, wiedy'ze swych 
czynów musicie „zdać rachunek prze 
tymi, eościcich tyle lat okłamywali. 

Oblicze „peepesów znune jest dosk0 
nale wszystkim, wcamiemy tu choćby 
mały przykład. Komuniści w „Czerwo: 
nym Sztandarze” M 8 z miesiąca wrze 
Śnia 1922 r. piszą, ŻA pepesowcy sadzają 
ich do kozy za należenie do partji koz 
munistycznej (nie mamy / najmniejszego 
zamfaru hrać «w obronę komunistów kon= 
statnjelny tylko luktyj i że pepesowcy 
ren Sdeńrcjey "używają najnikczem= 
niejszych sposobów by się ich pozby 
ze swej partji, To jest jedna strona me- 
dalu, -a zobaczymy teraz drugą PPS-owcy 
zorganizowali patronat na'więźniami ko- 
munistami, w Sejmie pepesowscy posto- 
wie zgłaszają wnioski i domagają “się 
wypuszczenia na wolność 2 więzień are- 
sztowanych komunistów. 

Pa oo tą obłuda zatem? 

«a kd 


* 

NPR. zwalcza komunistów otwar< 
cie i będzie ich zwalczała nadal, nle.do 
metod praktykowanych przez PPS. ucie= 
kać się nie będzie. A. socjal-burżuje 
pepcsówscy myślą, że to nikeczemne pos 
stępowanie im się uda, Że osźczerstwAa* 
mi osłabią stanowisko i wpływy nieza- 
leżnej narodowej organizacji. NPR. jest 

artją samodzielną i politykę na terenie 
Eri prowadzić będzie niezaleźną, ozy 
sią spodoba PPS. czy teź nie. 

NPR, w sprawach robotniczych bę= 
dzie zajmowała stanowisko, zgodne zipo* 
glądem robotników polskich, natomiast 
w Sprawach mniejszości narodowych tje 
Niemców i Zydów NPR. będzie się prze 
ciwstawiała zakusom tych ugrupowań. 


NPR. nigdy się nie zgodzi, by w Polsce! 


rządzili Niemcy i Zydzi, oraz PPS. NPR- 
na terenie sejmowym w sprawach naro 
dowych pódzie ze stronnictwami, stoją- 
cemi na gruncie narodowym i czysto 
polskim, żadnych bloków, czy to ż pra 
wicą, czy z lewicą zawierać nie bedzie. 
Pepesowcy chcą, żeby NPR. była - pod- 
nożkiem dla nieczystej budowy partji 
PPS. a że im się to nie udaje, więc spa- 
rają się w sposób nikczemny i oszuzerć 
czy wmawiać w robotników, że NPH: 
połączyła sią ż B:ką. 
> Czekajmy. Niezudługo ta sama IPS: 
powie, że NPR. połączyła się z Nicncae 
mi, Rusinami i Żydami, jak to już uczy£ 
niła sama PPS. 

Ostrzegamy ogół robotników Żeby 
się miał na baczności i nie dawał po^ 
słuchu oszczerstwom, rozsiewanym pr4€eź 
pcpesowców, gdyż polityka,, uprawianż 
przez tą partją szkodzi Polsce w pierwź 
szym rzędzie, a następnie naraża robote 
ników na bardzo wielkie straty. Propo* 
nowanc strajki protestacyjne o obronić 


socjal-burżujów magistrackich należy 

odrzucjć a Samych naganiaczy przepęć 

dzić prećź ` Arkana 
A 


1 
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z W ostatnich dniach Fjesteśmy 


„świadkami niebywale szybkiego pę- 


du rozhukanej tali drożyzny. 


Fala warastającej z godziny na 


"godzinę drożyzny. dławi i dusi sfe- 


£ 


ry robotniozo - urzędnicze — zaciska 
żelazną obręcz wyzysku wokół tych 
mas zgłodniałych i obdartych, Żyją- 
cych ostatnim tchem z dnia na 
dzień, nadzieją lepszego jutra. 

A to jutro? — jak afinks mro- 


„özne i beznadziejne— miast polepsze- 


nia, coraz nową plagę niesie. 

I sypią się klątwy i złorzecze- 
czenia ludności, upadającej pod brze- 
imieniem wyzysku i drożyzny. lecz 
cóż dziwnego, gdy obok nędzy nie- 
rzadko słyszy Bię o takich jak p. 
N. właściciel labryki maszyn na La- 


'garzu, który z okazji: nabycia nowej 


nieruchomości wydaje obiad na 3 
osoby za 160 tysięcy mk. 

ldą poszczególne delegacje ro- 
boinicze, uraędnicze—idą delęgacje 
stowarzyszeń robotniczych i urzęd- 
piczych i przedkładają swoją nę- 
dzą — swój dół 1 niedostatek tym, 
którzy w ich' pojęciach :«władni są 
ulżyć ich ciężkiej doli. 
„l jakiż efekt ich żądań — jaki 
skutek? a, . p 

Oto » ten i ów ' producent, io i 


"owo przedsiębiorstwo rzuci im na 
osłodę gorzkiej ich dol ochłap jak 


psu zgłodniałeniu w fórmie 10 proc, 
15 proc., czagam'uawet 20 proc. 
drożyźnianego dodatku.. Jdentycznie 
rZĘGZ ma stę z pomgcą  udziełaną 
swóffń prasowhikóm prez rząd. -1 
tu kapnie się to ząliozkę--którą na 
Urugi miesiąc już się ściągać to 
znów ejakfeś 15 prow. dodatku, ale 
ża to mówi się 'włele 4 w 'prasie 
glosi o reformie uposażenia, o re- 
BUaCJY plac" praCóWINKÓW państwo” 
wych — o „takl Nim jednak ten spra- 
GOWBik "dostanie sgo ogryzienia: lu- 
Pinę=narobt się *pyzedtóm tyle roz- 
glosu, Że nfeświadóma część społe- 
<«zeństwa myśli Róg wie co za ol- 
brzymie dodatki i ulgi mają cis„le- 
niwi“ pracownicy państwowi. 
emu jednak" te wszystkie do- 
KI nie tworzą «apory nędzy o- 
ARCI, tepsi niedostatku?. Bo 
Zysey ci, klórz atki dzi 
przyrzekają i ga „Ad oai ge 
ao OR, pak aa olsy się 
cen za swoje Produkt 1 wad 
boinik czy urzędnik mn AN sez 
nie zużył—ewój dodatek, ARG 
chleb, cukier,- tłuszcze, mięso: itp. 


droższe i coraz dr ŻSze. A 
: 452e. Anuluie ci 
Muay PPE a IT luje Się 


„PRACA*— 6 grudnia 1222 r. 


Najlopsze amaryk. maszyny da pisania. 


„UNDERWOOD: 


poleca: generalny przedaątawiciej 


G. GERLACH, 


Reprezentani ną Łódź I okręg łódzki 


A CHASING 


F Biędne. koło. 


WARSZĄWA. 


Łódź, Wólczańska 37. 
(róg G-go Sierpnia). 


w ten sposób snaocsenie , przyzną- 
nych dodatków, wytwarza się tę 
samą sytuację, tę samą potrzebą 
dodatków — a do tych jessoze nod- 
wych dodatków itak dalej boz koń- 
oa, ber nadziei lepszego jutra. 

Czy więc wszelkiego rodzaju 
dodatki do dodatków i znów nowe 
dodatki pozwolą nam wybrnąć z o- 
wego błędnego koła — czy sprowa- 
dzą ulgę oboliążonómu  straszliwem 
brzemieniem drożyzoy robotnikowi,u- 
rzędnikowi+ Chyba nie, bo one tyl- 
ko z dnia na dzień położenie stale 
coraz bardziej pogarszają! 

Nie dodatków! ale" «wstrzymac 
nia maszyny państwowej, bijącej 
coraz nowe wagony -marek| wstray- 
mania drożyzny twardym nakazem 
-— dotąd i nie dalej" od dziś dnia 
na żadnym artykule rodzimej pro- 
dukcji, cny pod grozą najsurow- 
szych kar podnieść nie wolno! 

Tego nam trzeba! 

Boć nieuzasadnioną jest niczem 
ustawiczna zwyżku cen ha artyku- 
łach jak tluszcze, mięso, chleb, cu- 
kier, nafła itp. Przecież tych arty- 
kułów 2 zagranicy nie sprowadza-' 
my i doiarami opłacać ich nie po- 
trzeba. 

Kielicha goryczy i rozpźczy ro- 
dzin robotnicze - urzędniczych, nie 
wolno z obojętnaścią. przalewąć; nę-, 
dzę icù dor ostateczności: "doprowa- 
dza6. 

Niebezpiecznie jest” igrać z o- 
gniem, ale stokroć gorzej z głódem 
mas! 


D’ tem” miech PaMietaja nowi, 
cia 


wybrańcy. ludu „pracującego „i 
którzy .głosów jegospożądaldi„a przed 
wyborami = składali mu góry obie-* 
tnie, 

Nam Tre rautów *półegnalnych 
i powitalnych, czy. innych. poźrzeba, 
ale ukręcenia raz już łba hydrze 
drożyzny, pod której ciężarem ugi- 
nają 5ię anaqy robotnicze. 

Sejm usiępujący nie umiał: lub 
nie chciał tej bolączki nsuną6. 

Dziś więc przy otwarcia nowe- 
go Sejmu niech. nowym wybrańcom 
narodu utkwi głęboko w.pamięci, że 
tylko pracą dla prawdziwego dobra 
ladu budować można granitowe pod- 
waliny pod gmach naszej ojczyzny. 

Dziś niech się wam  nasunie 
przed .oczy krzywda ludu pracują- 
cego, ta krwawa <bolączka, do któ- 
rej radykalnego leczenia i'ulecze- 
nia najpierw wziąć się poirzeba. Ta 
bolączka to nieustannię rosnąca 
drożyzna. Mu s. 


„wd. Fralcja sana Weżnie-- jedzie mii., 


Zywiołowo, z niezwyk AE 
mem, z sercem pełnem CERN SVONA 
meryka Jerzego Clemenceau, z M 
Ay którego łączy się chwała zwycięgt- 
g franenskiego nad butą pruską. Osiem- 


dzibzinn: ; 
Meeioletni starzec chce wyjaśnić 


wą 
Raz stosońkI Ameryki i Prancji 
jaki kazn w słowach płomiennych, 


atki pociągnęło za sobą usunię- 


cie sfer rządowych i rządzącyci Amt- 
ryki od fot tyki europejskiej. 

„Organizator zwycięstwa” jeb ba 
zywają dziś b. prezydenta Francji Jetze- 
go Clemenceau, potrafił zainterewowa: 
już całą Amerykę. 

Senet amerykański, 
poza prezydentem 
nych, czyunik icb polityki, zapomniał 6 


ten 


dotychczasowe stanowisko 


„najważniejszych sprawach, WRC 
sią ma. porządku dziennym a żajął Sie 
„wyłącznie p. Olęmanccan, który głosi 
gorzką prawdę Amerykanom i na zero] 
madżeniach 1 w artykułach i w inter 
wiewach. PBF | 

Ameryka bowiem  powsfrzymałź 
Francję od zajęcia granicy Renu, ofiaro 
wując jej wzamian sojfsz gwarancyjny, 
a potem ten sojusz odrznojła. „Ameryka 
powstrzymała Francje od pójkcia do Ber- 
lina, a potem „oświadczyju, Że spraw 
etropejskie jĄ nie obchodzą, kiedy prz 
szło do wyegzekwowania uznanych prze 
nią odszkod+wań, Ametyka tedy w intet 
rosie cywilizacji i swolm powinna po- 
wroció, zdaniem Olomenoceau,: do stałego 
stosunku z Franoją'i Anglją. Powinna 
zaniechać stanowiska obserwaiorki, ale 
wziąć czynny udaiał w miądzynarodo- 
wych konierencjach, szczególnie powinna 
to zrobi* natychmiast wobec konferencji 
Lozańskiej w sprawie Francji i Bliskie- 
go Wschodn. 

Amerykańskie sfery rządzące ugięły 
się'do tego stopnia pod wpływem Jerze- 
go Clemencean, że swemu przedstawi- 
ciełowi, który do tego czasu byi tylko 
obserwatorem, kazajy wziąć czynny W- 
dział w konferencji Lozańskiej. 

Podróż tedy „Starego tygrysn* z a- 
kresw wojny europejskiej i chwały org- 
ża francuskiego jest faktem politycznym 

ierwazorzędnej doniosłosci, który od- 
zinda? jnż dziś wymawnie na całą poli- 
tykę Francji. 

Dnia 26-go u. m., na posiedzeniu 
Francuskiej Rady Ministrów, pod prze- 
wodnietwem Prezydenta ` Republiki p. 
Milieranda, przedstawił p. Poincare swe 
wnioskf w sprawie odszkodowań. Aa 
niewiele dni ma się odbyć w Brukseli 
narada w tej Sprawie. s stanowisko no- 
wego. rządu Rzeszy Niemieckiej, wedle 


oświadczeń kanclerza p. Cum, jest” na- 
da! oporne, Otóż p. Poincare powiada, 
że wrazie n'ezadowalującego wyniku na- 
rad w Brukseli, Francja przystąpi do 
całkowitego obsadzenia Nadrenji i prze 
ważnej części Zagłębia Ruhry z Essen 
i Bochum. Rada Ministrów wnioski te 
zatwiórdziła. mge 

Dnia 25 u. m. paryski „Le Temps“ 
dziennik w dziedzinie zagranioznej poli- 
tyki urzędowej: ogłosił na naczelnem 
miejscu płezmiernie wyrafne uwagi pod 
znamiennym nagłówkiem: 

„Fmocja będzie miala to, 00 weżmie% 

Wymowne zakończenie brzmi: 

„Jakkolwiek są widoki przeprowa- 
dzenia w naradach w Brukseli pożyczki 
międzynarodowej na rzecz o lszkodowań, 
Francja, zdaniem naszem, nie może u- 
dzielić Niemcom moraiorjum na ratę, 
przypadającą na styczeń nadchodzący, 
bez dostania w ręce zastawu. Francuzi 
byli eżerpliwi. Nie Płaci się im tego, 
co się im należy. W dpdatku obsypnje 
się ich zniewagami. Wysuwa się po- 
mniysły, które, pod pozorem wprowadzebia 
równowagi w budzet niemiecki, dopro- 
wadziłyby - budżet francuski do bankru- 
ttwa. Dosé tego. Wobec tego, Że bę- 
dziemy nicłi tylko to co sami weżmie- 
my; bieramy*, 

Stanowcze i otwarte wystąpienie 
Rządu Francuskiego jest pierwszorzęd- 
nem zdarzeniem europejskiem, które 
musi interesować wszystkie państwa 
związane powojennym układem politycz- 
nym Europy. 

Niestety! Polską polityka zagra- 
niesna. usunęła się ostatnio od tych 
pierwszorzędnych zagadnień europejskich 
i nio widać, by wogóle w zmienio- 
nej fzjognomji politycznej udział brać 
chciala. A. M. 
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< tychy Kont pracowników paistwowyrh 


W ubiegłą niedzielę odbył sią we 
Lwowie Kongres prabowników poństwo- 
wych przy udziale olbrzymiej ilości u- 
czestników. ‘W Kongresie wzięli udział 
delegaci z całej Polski, delegaci z Wil- 
pa i Poznanie nadeałali pisemną dekla- 
rację. Po obszernej dyskusji uchwalono 
m. in. nastąpujaąfią rezolucje: 

„Kvngros wyraża gapatrywanie, źe 
celeni spowodowania bezzwłocziej i ra 
dykalnej zmiany polityki ciał ustawo- 
dawczych:izRząduww/t. zw. „kwestii 

surzędaiozej*,jeaterzeczą  maglącą is ko- 
nieczną natychmiestowe wejścj6; wrści- 
sły” b: bezposredni kontakt sdelegitów o- 
zgółwe pracewników * państwowych, ze 
wszystkiemi klubamii steópnichyami w 
Sejtnies b Senacie. AW tym celu Kongres 
rwżywa i połeca prezydjum oraz -komil- 
ytetowi wydanie odpowiednich instrukcji 
i pełnomocnictw delegacji, którw ma być 
w najbliższym czasie wysłana do War. 


| szawy na przyrzeszoną avlanuie paaaz. 


Raad konferucję w sprawie nowelizacji 
*Istniejącyciy wzglądnie nowych. projek- 
tów ustaw: dotyszących ogółu płacow- 
ników państwowych. Projekty te-mają 
w myśl przyrzeczenia p. prezydenta mi- 
mstrów otrzymać związki wszystkie do 
rozpatrzenia na 10'dni przed” terminem 
wspomnia ej konferencji. 


„Kongres:domaga się bezwzględnie 
w myši telefonicznego żądania, wysła- 
nego }7 ubm. pod adresem Prezydjum 
Rady mioletrów'oraz wszystkich Mini- 
Bterstw resorton ych: a) natychmiastowej 
dalszej wypłaty 35 proc, dodatku tytu- 
łem koniecznego uzupełnienia poborów 
za miesiąc listopad br., b) zaś wobec 
wprost katastrofilnego położenia ma- 
terjalnego pracowników państwowych, 
spowodowanego zawrotnym spadkiem 
wartości naszej waluty i wzrastającej w 
następstwie tego faktu drożyzoy, Koun- 
gres domaga się jakpajkategorycznie; na 
miesiąc grudzień rb. przyznania dodat- 
kowo do poborów t. zw. 13-tej pensji 
w wysokości 100 pr.c. pełnych pobo 
rów z miesiąca listopada rb. 

„Kongres  piętnując jaknajostrzej 
wezystkich 
czyvników decydujących wobec emery- 


| tow, wdów i sierot—stanowisko- sprze- 


| eug 


j 


i 


| ata wał 


ł 


ski, tan główny, | 
Stanów-  Zjednoczo- 


wyrażnie z obowiązującemi pow- 
i Rząd ustawami — 

ża dalsza tego rodzaju tak- 
tyts bylaby hańbą i grzechem o pom- 
tın dla tych czynników, zaś 
teżereraria tapo faktu plamą społeczeń- 
siwa | dłatego domaga się jaknajbardziej 
stuzewózo, by póstulaty wyrażone wy- 
żej pod a) i b) każdorazowe stosowane 


*CCHDIS, £ WIĘĆ 


v.",rrazg 


były bezwzględnie i w całej rozoiągło= 
ści do tych litości godnych nędzarzy z 


winy Sejmu i Rządu, a ponadto, by 
każdoczesne podwyższenie  poborów 
pracownikom  czynbym _analogiożnie 


stogzwało się także do emerytów, wdów 
i sierot. 

„W końcu Kongres pracowników 
państwowych uznając dotychczasowa 
trudności, na jakię natrafiało racjonalne 
ujęcie i rozwiązanie kwestji uposażenia 
pracowników państwowych, wdów i sio- 
rot, nie mniej zdając sobic bardzo _ do-s 
kładnie sprawę z powodów i przyczyn 
tych trudności, oraz licząc sięz faktem 
rozpoczynającej się. działaluości usta- 
wodąwczej . nowowybranych ciał ustawo - 
dawczych Sejmu i Senatu i powszach- 
nie.uznawapą i odozuwaną konieczno- 
ścią sanacji stosunków w tej dziedzinie 
życia społeczno państwowego, wyraża 
jednomyślnie głębokie przekonanie i u- 
zaiaduloną-nadzieję,- ż8...00w0 obrani 
posłowie i senatorowie, ktorzy jedno- 
myślnie bez względu na przynależność 
partyjną, publicznie uznawali i uznają 
kraped, wyrządzaną dotąd w Polsce 
cgółowi pracowników - państwowych, 
znajdą na tyle energji, dobrej woli, a 
presdewszyBtkiem zrozumienia na ple- 
num obu Izb, aby nietylko w interesie 
ogołu pracowników państwowych, emee 
rytów, wdów i sierot, ale niemniej, a 
nawet przedewszystkiem w  niewątpli= 
wym interesie ogólno-państwowym, spo» 
wodować jaknajrychlej taką zmianą od- 
nośnych ustaw z równoczesnem uchwa- 
leniem koniecznych przedlożeń skarbo- 
wych, by wszyscy oddający swą pracę, 
naukę i zdolności dla Państwa i społe- 
czeństwa tj, pracownicy państwowi tak 
niżsi jak i wyżsi — a nie mniej spra- 
cowani już emeryci oras wdowy i sie- 
roty — uzyskać m gli zato bezsprzecz- 
nie ałuszpie należącą im się możność 
spokojnej egzystencji wraz z rodzinami. 

„Domagamy się ponadto, zby każ- 
dorazowe ewentualne podwyższanie po- 
borów opierało się nie jak dotąd na u- 
rojonych i rabsołutnie z rzeczywistością 
niezgodnych datach t zw. Komisji sta» 
tystycznej dla badania wzrostu cen ko= 
sztów utrzymania, lecz na dających się 
zawsze stwierdzić faktycznych  stosun- 
kach i konjunkturze ekonomiczna-dro= 
żyśnianej. 

„W tem głębokiem przekonaniu 
Kongres ufając silnie, że wreszcie i. dla 
ogółu pracowigków państwowych nasta- 
nłe .era sprawiedliwości, powstrzymuje 
siącnarazie od zastosowywania ostrzeje 
szgoh kroków, a wykluczając w swem 
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„PRACA” 6 ; grudnia 1923 roka o "||| NG 1922 roku 


u spazyer rf przekonaniu możliwość 
epołnietia przez czynniki decydująco 

k SAAR tt pirala postulatów, apoe 
pri raz jeszcze gorąco do Sejmu, Sena- 
fd, Rządu, prasy ij społeczeń twa o po- 
ie naszych słuszaych żądań, ooze- 
Fajac wyników od (wszystkich wymie- 
æionych czynników ze spokojem i ufnoe 


ścią”. 
| A | 


„Rozbrajać się byloby 
przedwcześnie”, 


Wpływowy organ estoński „Paewa- 
leht“ zamieszcza artykuł wstępny, oma- 
wiający moskiewską konferencję w spra- 
wie rozbrojenia, Konferencję tę gazela 
uważa za dyplomatyczną manifestację ze 
strony władzy sowieckiej. Idea rozbro- 
jenia stała się godną” w ostatnich cza- 
sach i nic dziwnego, 6 rząd %owiecki, 
lubujący się w cfektownych wystapie- 
niach podczas konferencji genueńskiej, 
spróbował oszołomićświat projektem roz- 
brojenia powszechnego. Jak można było 
Jednak przewidzieć, odpowiedziano im, 
ġo należy, aby bolszewicy zrzekli się 
swych planów rewolucji wszechświato= 
wej, poczem będzie można znaleźć pod- 
stawy dla portraktacyj w sprawie ogól- 
nego rozbrojenia. Wynik tych narad jest 
wiadomy: dały one jedynie materjał ko- 
munistom dla agitacji w szeregach armji 
czerwonej i były kanwą, na której Troc- 
ki zbudował swój znany rozkaz do armji 
„0 ofensywie kapitalizmu“. 

Nastąpnie Rosja sowiecka zadecy- 
dowała zwołać konferencję rozbrojeniową 
tylko z udziałem państw ościennych. Od 
samego początku jasucm było, iż jedy- 
nym celem konferencji jest propaganda. 
Już obecnie, t. J. przed początkiem kon- 
ferencji, Litwinow oświadczył w Rewlu, 
że rząd sowiecki: początkowo zapatrywał 
cie nader optymistycznie na możliwe wy- 
niki konferencji, obecnie jednak, długie 
namysły i narady państw bałtyckich, 
zuchwiały wiarę w Rosję sowiecką. 

Nie wiadomo, o czem będzie radzi- 
ła konferencja w Moskwie. Wiadomo 
jednak, że obecna, zrujnowana Rosja u- 
trzymuje armję o wiele liczniejszą, niż 
była w Rosji cesarskiej. Być może, %e 
istniały jakieś iluzje co do możności 
wyników konfereucji moskiewskiej, 0- 
becnie jednak, jak wiadomo powszechnie, 
jest to fałszywa gra i w rzeczywistości 

kt o nieagresji, jak również zasada 
ideowego i faktycznego rozbrojenia, nie 

otkają się z faktycznem poparciem 
Mo oskwy. Na odbywającym sią kongrosie 
itl-cj Międzynarodówki wszystkie mowy 
nacechowane są poprzednią nienawiścią 
i krwiożerczością. 

Lenin w swej mowie programowej 
potwierdził, że cel komunistów pozostał 
niezmienny: przyspieszyć rozkład Kuropy 
zachodniej i wytworzyć w niej władze 
sowieckie. Celem komunistów jest 
wszechświatowa rewolucja socjalna. To 
wszystko jest jasne. Niema Sensu mó- 


wió o jakiemkolwiek -rozbrojeniu moral- 
nem lub fizycz em. Przecież armja czer- 
wona winni b ć tą pięścą Żeiazną, któ- 
ra rozbije r'sziki kapitalizmu, gy wy- 
bije godzina rewolucji światowej. 


Udział w konferencji może mieć 
znaczenie Ji tylko informacyjne. Sama 
zaś konferencja nie jest niczem  innem, 
Jak wej aua wiatrem dla agitacji. 80- 
wiec 


W sprawie żądań pracow nikówmiejskich 


„dakie stanowisko zajmuje Magistrat? 


W związku z żądaniami pracowni- 
ków miejskich: © ibyła sią we wtorek dn. 
6-g0 grudnia r. b. konferenoja przedslą- 
wicicli 4wiązków +4- przedstawicielami 
Maristrutu. 

itokuwania le nie doprowadziły 
jednak do pożądanego rezultatu.--Pczed- 
stawioiele pracowników nuejskich, obsta- 


wali przy pierwotzych Ządaniach, grożąc [e 


w razie ich nienwzględnienia strajkiem. 
Magistrat zań ani slyszeć nawet nie choo 
o całkowitem przyjąciu tych żądań. 


Z Roteratn Prasowego Magistratu 
otrzymaliśmy komunikać, w którym Ma- 
gistrat dużo pisze o swej „wspaniało- 


myślności* wobec urzędników—choć prze- 


“elc tej wspaniałomyślności urczędńfcy nie 


widzą wcale, -W | dalszym. naš. ciągu 

łódzki Magistrat ęswyShudząe ANĄ 

partyjnego stanogińtag. gi 

Zwrócił się w sprawia? uf: p dyni 
w miejskich w  Łodat'do... pefięgow=" 

skiej Centralnej Komisji. Związków Za- 


wódówych; 'na' której czele 8toi p: Zuław- 
ski słynny obrońcaykomunistów.' A za- 


„tem.o interesach; urządników miejskich 


w Łodzi, w olbrzymiej większości pioją- 
cych, na stanowisku całkiem odrąbnem 
gd „ideałów* PPS.owskich— ma dócydo- 
wać” partyjna komisja zawodowa PPS-u. 
O bezstronności „Pi aĘ 


la Taiaha Budowlanego LLP. (oli w tohi. 


W dniu 8 grudnia w lokalu Związ- 
ku przy ul. Głównej 81 odbyło się ogól- 
ne zebranie organizacyjne malarzy i la- 
kierników, 

Utrady zagaił kierownik Zw. Bu- 
dowlansygo ob. Bednarozyk, orazokreślił 
potrzebę organizacji i zadania Związków 
Zawodowych. 

Zebrani po dyskusji postanowili 
przyjyó statut, Związku Budowlanego 
LAP (oddział w Łodzi) i utworzyć przy 
Zw. Budowlanym samodzielną joednost- 
ko zawodową pod nazwą: Związek Bu- 
dowlany ZZP. Dział (sekcja) Malarzy i 
Lakieruików. 

Wybrano Zarząd składający się z 
5 osób i jedzegy 'człunka do Zarządu 
Głównego Związku Budowlanego w Łodzi. 

Po zalatwieniu szeregu spraw na- 
tury gospodarczej zebranie zakończono 
o godz. * po poł. 

Nowej organigjącji robotniczej ży 
ror pomyślnego rozwoju: Szczęsć 

Ło! 


s ê * 4 
Po dwukretnych konferencjach z 
właścicielami" cegłelni ostatecznie dossło 
do porozumienia w sprawie uąormową- 
nia oenoika płacy I pracy dla cegłełnie- 
ray zatrudnionych pedczas simy przy 
rj: gliny. 

Uzyskano 86 proc. psdwyżki, pe 
osynając od da. 87.X1.1022 r. i płaca ie 
wynorzą: za ramowanie 81 mk. od łek- 
cia sześc. kopanie ręczne 77 mk. od 


łokcia szości, za ładowanie na wagsnet- 
ki 92 mk., odwożenie taczkami do 50 
kroków —108 mk., odwożenie taczkami 
do ;100 kroków — 116 mk., do 200 kro- 
ków — 154 mk. i do 300 kroków — 198 
mk. Pozostałe puukty poprzednich ` u- 
mów pozostają w mocy i żadnym gmia- 
nom nie podlegają. 

Umowa została, podpisana przez 
właścicieli cegielni i przedstawiciela 
Związku Budowlanego ZZP., J. Bednar- 
osyka. 

2 

Daia 8 grudnia rb. w lokalu Związ 
ku odbyło się ogólne zebranie sprawoz- 
dawoze [robotników zatrudnionych na 
cegielniach w okrogu łódzkim. 

Sprawozdanie z ostatniej konferen- 
oji z właścicielami cegielni zdał kierow= 
nik Związku ob. Bednarczyk, nadmie 
niając, że na pierwszej konferenoji do 
porozumienianie doszło, natomiast na 
drugiej, robotnicy uzyskali 35 proc. 
podwyżki do ostatnich płac, ujętych u- 
mewą o kopaniu gliny. 

Zebrani sprawozdanie przyjęli do 

wiadomości i złożyli Zarządowi Związku 
podziękowanie za pomyślna załatwienie 
sprawy. 
e 
e 

Opiorajęo się na umowie z miosią- 
ea dlerpmia r, b. i na wareście drożyzny 
określonej przez Komisję do badania 
kesztów utrzymania, która wykazała w 
miesiącu listopadzie  warost o 231,17 


l 


procent, płace badowlarzy sezonowych 
poczynając od 1 gradsia r. b. wynosząc 
imcrurz i oieśla mk. 970 sa godz. mu- 
rarze przy bialej robocie 1068 mk. A 
godz. kożlarze od 868 do (970 marek, 
robotnicy budowlani mk. 670 za godt 

Wyżej wymieniony Gśnnik plao 
obowiązuje tylke  ozłonków Źwiątka 
Budowlanego, Z. Z, P. i wszyscy człon- 
kowie winnisbezwzglądnie przestrzegać 
ten cennik. O jakichkolwiek wykrocze” 
niach należy powiadamiać natychmigsé 
Związek. 


` t Caa e X 


Czy-0-porzgdkech-w- Bazo- 
wni „miejskiejy wie Rada Nad- 
| | Zoicza? 


Na: iwiosnę bieżącego roku przyjęto 
do Gazowni 40 robotu.ków na stałe. Gu- 
dzieci pracoaali przez całodata Obecnie 
zarząd OQazowni z pośród tych , robojnie 
ków wydsia 8-miu , rzekomo z powodi 
braku pracy. Jednocześnie admiuistricja 
'* osłatnica dwóch "miesiącach przyjęła 
nowych 13 ładzi na stałe, podobno zpo* 
między tych oststnio przyjętych: są i tący, 
którzy nie przeszli, przez właściwą kon- 
trolę lekarską, 

Ci jednak ostatnio ptzyjęci pozostają. 
Natomiast wydala się tych, którzy przez 
lato -przepraoowali* chyba po to, by» na 
zimę poszli na bruk. Kiedy ci -wydaleni 
udali się do osławionego p. Łatkowskie 
go z zapytaniem, dlaczego zostali wyds* 
leni, p. Łatkowski odesłał ich do kierow” 
nika Związku klasowego, żeby ten im wy- 


LE 


tłomaczył tę zagadkę, —pomitmo, śe robo- | 


taicy. ci należą do. polskiego Zwiąsku (s 
zowiuików, 


Wobec powyższego zapytujemy Radę | 


Nadzorczą Gazowni łódzkiej: 

1) Czy prawo do pracy w Gaxzowal 
mają tylko członkowie Związku klaso 
wego? 

2) Czy Rads Nadzorcza zastosuje się 
do ostatniej umowy zbiorowej, głosząc 
że przyjmowanie i wydalanie robotników 
uskuteczaia się w porozumieniu ze Zwiąż” 
kami zawodowemi? 


* micz 


Zebranie Handlowców Pol- 
alkkiola. - - 


Dziś, o g. 7 wiacz. w pierwszym, 8 
o godz. 7 w drugim łerminie, odbądzło 
się ogólne nadzwyczajnie zebranie człon= 
ków Stowarzyszenia Handlowców Pol- 
skich w bodzi. Zebranie będzie prawo- 
mocne bez wźylęda na ilość obeonych. 


Sa mm q 
Zebraaie delegatów i pobor” | 
ow P. Z. Z. „Praga“, 


W sobotę dn. 9 b. m. og. 6-0j 
odbędyie aię zobrania delegatów ią 
poborców Związku „Praca, Ob® | 
cność wazystkich obowiąskowa. | 


ARKADJUSZ AWERCZENKO. 
Pięć historyjek 
dla czytelnika. 


Drodzy czytelaicy poawóicie opo- 
wiedzi ć sobie pięć potywających histo- 
cyjes. Wyznam wam, że z zaciiwytu nad 
aiemi poprostu odchodzę od siebie i je- 
Śli wasze zdanie nie będzie się zgadzało 
z mojem—nie moja y tem będzie wina, 


Hieszczęście pewnego 
pasażera. 


Pewien pan, śpiesząs do miasta, po- 
stanowił wsiąść do tramwaju. Jak posta- 
nowił, tak zrobił, ale w pośpiechu wsiadł 
do niewłaściwego wagonu i pojechał 
przeciwnym kierunku, niż zamierzał. Roz- 
gniewany przesiadł się do innego wago-| 
nu, ale i tym razem popełnił swój poprze- ` 
dni bląd. Tymczasem od wyjścia z domu, 
apiynęlo półtorej godziny i ów pan spó- . 
áni! się na bardzo ważne posiedzenie. 


Zawodny kontakt. 


Pewne towarzystwo postanowiło ka- 
zać się siotogralować—a było to wieczo-' 
tem. Jak postanowiono, tak zrobiono.-F.- 
tograf zjawił się z aparatem i przyrządem 
éo zapalania kraj eLO AT Przy- 
rząd ten miał 28pa wsm: aatomatycz- 
nie. Fotogra! ugrupował osła towarzy- 
&wo i po długiem nastąwianiu i pręcsu- 
wacia aparatu rzeki: 


„Proszę się przygotować. Zaraz zdej- 
muję!" Poczem nacisnął sprężynę kon- 
taktu. 

Pstryk—nic. Znów pstryk —ciemno. 
Fotograt jeszcze pięć razy nacianął «prę- 
żynę—w kvucu dał spokój próbom i, wy- 
jąwszy z kiaszeni zapałki, jedaą a nich 
podpalił taśmę. Ach, jakie to było zaba- 
wnel 


Pomalowana dama. 


Malarz, stojąc na wysokiej drabinie 
pociągał larbą fasadę domu. W tym cza- 
sie przechodziła ulicą jakaś dama i ma- 
larz, niechcący, akropił iarbą jej suknią 
i kapelusz. Dama zacząła krzyczeć, na 
ulicy powstało zbiegowisko i nawet poli- 
cja musiała interwerjować, Dama mogła 
mieć od 28 do 30 lat. 


Zabawna przygeda 
staruczk a, 


Pewien staruszek: przyjechał dofflam- 
burga i szedł sobie ulicą mokrą od de- 
szczu. Nagle zauważył pędzący naprzeciw 
automobii. Staruszek w obawie, (by go 
automobil nie obryzgał błotem, uskoczył 
w bok i obiema nogami trafił w dość 
głęboką, błotaietą jamę. Trzeba było wi- 
dzieć jak komicznie ten staruszek wście- 
kał się na miastó Hanibucg. A przyjechał: 
on do Hamburga, aby poczynić zakupy 
dla pownej fabryki obuwia i przywiózł ze. 
sobą swoją chorą fonę, aby zusięgnęła . 
porady n pewnego stynnego prolesora. 

v 


Reztargniona kucharka. 


Pewna kucharka, imieniem Marja, 
uapełniała w kuchni wiadro wodą z wo- 
deciągu. W czasie tej Czynności pami za- 
wolała j ją do pokojn. Jak kazano — tak 
zrobiła, Posała do pokoju i pozoetała tam 
przez czas pewien. Tymczasem woda lała 
się, przepełniła wiadro, zalała kuchnię i 
przez podłogę praeciektła na doine piętro, 
samoczyła sufit i zniszczyła Gztuksterje. 
Na żądanie lokatorów z dołu postanowio- 
no kaeharkę odprawić. Jak postanowiono 
—tak zrobiono. A tam na pierwszem pię- 
trze mieszkał pewien urzędnik pocztowy 
z żoną, Przedtem mieszkała razem z nimi 
ich córka—ale miedawno wyszła zamąż za 
prowizora farmacji. Podobno niestczegól- 
nia sie z nią obchodzi. Ach te życie ro- 
ziane 


Ota moich pięć historyjek. 

Teraz, kiedy jnż czytelnik doczytał 
je do końca, przyznam się otwarcie, że 
Żadna z nich mi się nie podobala. Wię- 
cej powiem: są one poprestu obrzydliwe, 
Lecz czytelnik winien aię niemi zachwy- 
cać—są oue bowiem owocami jego wia- 
snej twórczości. 

Rzecz w tem, że od czasu, gdy pu- 
bliczność dowiedziała się o moich humo- 
rystycznych zamiłowaniach, prześladuje 
"mnie na każdym kroku: w teatrze, w wa- 
'gonie kolejowym, w restauracji—ba! na- , 
wet w domu mnie nechodnzil 

Zwysie jakiś pan inb dama w A 
sposób się do mnię zwraca: 

„Słuchaj pan, panie Awezczenko — i 


pan pisuje zsbawne histeryjki. Mars A 
pans temat, który pan z wiaściwym sobit 
talentem doskosałe opracaje: pewien sta” 
abe PEP do Hsmburgs... itda.“ 

0: | 

„Pewna kucharka napełaiała wiś', 
dro..." 

Albo: 

„jednaj s moich znajomych wyda 
rzyła "się nadzwyczaj ssbawna przygoda 
Ssła sobie ona wczoraj ulicą i przecho” 
dziła pod drabłną mslarzs..* 

Niekiedy taki uprzejmy opowiadac, 
ujrzawszy na mej twańzy wyraz absolut 
nego zniechęcenia do życia, opowiada m! 
jeszcze wiele szczegółów podrzędnych: 
Sądzi bowiem, że w ten sposób da wl 
bardziej plastyczny, bsrdziej żywy obm 
rzeczywistości... 

Wtedy to jskasjdokłsdniej poznajł 
przyczynę przyjazdu jakiegoś staruszki 
do Hsmburga, dowiaduję się ile lat mial 
skropions farbą dame i jsk żyje z mó” 
żem córka zilancgo wodą EEATT. poc? 
towe£o. 

O jakże dręczony jestem codziennić 
przez owych „antorów tematów“ i jak o% 
próżno starsm się malujący na mej tw% 
rzy niekłamany wstręt zamienić na wyrś 
zaciekawienia lab niemego podziwu! 

Nieohże teraz czytelnik spróbuj 
choć w części to znieść, co ja znosźć | 
bowiem te pięć historyjek, to jego wł*5u8 
twórczość. | 


ergo? 
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Waton ehit. 


Kalendarzyk. 


Dziś Mikołaja 
Jairo- Ambrożego 
6 Wschód słońca, 8 m. 24 
Zachód . 4 m. 27 
Wschód księżyca 5 m. 11 
środa Zachód w 7 m. 40 


-- Dzieci dla dzieci. Czerwovy Krzy? 
Młodzieży w Łodzi, mając za jedno Z 
głównych zadań w obecnej chwili pomo” 
dzieciom rępatrjantów, wysyła na gwia” 
zdkę dla dzieci w ziemi grodziedskiej 
sukienki, broszury, książki i zabawki. 

Czerwony Krzyż Młodzieży ufny, Że 
młodzież nasza z radością zechce przyczy: 
nić się do uprzy emnienia świąt stym 
dzieciom, które najbardziej może ucier- 
piały przez wojnę, zwraca się z gorącym 
apciem 0 składanie na pomieniony cel 
“książek i zabawek. Dary przyjmowane 
A M BAZ AA Krzyża (Pio- 

TKOWSKA „W f Ww godz. od P— p. 
do dnia 12 grudnia, È TP 
; — Ul. Dziełaa nareszcia otwarta! Jez- 
dnia nà nl. Dzielnej została * doprowa- 
dzona nareszcie do porządku i po kilkó 
miesięcznej przerwie ruch kołowy pa tej 
ulicy został z powrotera przywrócony, 


— Do czego dochcdzi? Ob, Ignacy 
Wagner (Łagiewnicka 3v) lat 60, miewido- 
my, głosował przy wyborach do Sejmu j 
Senatu na siódemkę. Widziały to” różne 
dewotki i doniosły asra? pewnemu księ- 
Uzu „z. paratji Najśw. Marji Panny bedą- 
fcemu pafronem  Endecji łódzkie który 
Fte? stale od lego czasu prześladuje staro- 
Twing, wypsaszając go z Emóniarza i szy- 
hlanując „w niemożliwy sposób, Zresztą 
F bardzo pobażnego katolika... 


age s 


Co na tå wiedze kościelne? |! l 


s — Książki dla bibijoteki, publicznej. — 
$ Mspistr wyisygnowal m miljona mk, 
fna zakup wsrążek dla hibljoteki publicz- 
Enujeswotym cein=kierow ik bfbljoteki 
P. Augustyniak wyjeżdża do, Warszawy, 
Krakowa i Lwowa po zakup tych  ksią- 
ck. Bibljoleka nabyła również W, Amer- 
Fpoła* senne dzicia tzw. Biele Kruki Z 
dziedziny nuwizmatyki”na fumo 700.004 
Marek. bip 
sssi r Fiiagi obywatele, W dalszej wal- 
Ce 4 pijons twem pociąg niągi zostali do 
odpowiedzialnoseh za ukazanie ię. W 
micjscu. połdicenem wstanie pijanym: 
Wizdysłi w Mikorski | (Cegielniana 
82), Tomasz Basky * (Krncza 25) ATE 
Kuraacki „(p .L4fh w ie 
ae ki (Lonorsk$ 145), Jóżel 
Poźiier (RZĘÓWSKA 875 Irancia: 
nich (Łomżyńską 20)” R. eispik ta 
ny Pr kawę z «2 i ranciszek Fijal- 
KIAR dY bak $s Stefan Nowak 
TADOISAMANASA 06), ranpjiezek Jukob- 
Jak (Franoisziańsk 56) Wladysław W ze 
vihki (Dworska eg; s J 
m mó „7 Stefan -kochanow- 
ski (I rancjszkąńską 81), "1PFTRFOYG 
«maszewskt„i Franciszek MTchci (Alek 
gandrowsi a:23%, lzygć] Osker.(Wóleżań= 


ska 164), Karul Hłaszczydjsi: À 
Stanisław Galarewicz 160" A 
"Tomczak (Łipowa 44); akcje po n 
a goren uczynku, Za kradzież 

węgla ne dworcu kolejow rd 
ym Łódź-Fa- 

bryczna został Arósztówany q Sfaselany 
do Sądu Pokoju Hi Okregu, Eday ar 
Grzegorz, „Zam. przy ul. Brzezińskiej a 
— Na gorącym uczynku kradzieży 
wełny z terenu kolejowego Lód#“Kaliska 
*"€chwytano Klimkowskiego Józefa, lat 18 
zum. przy ul. 28.p. Strzelców Kanjow= 
skich 8. Spi:ano protokuk i przesłano 
»wraz z zatrzymanym dó Sądu Pokoju 
u, o j 
V Okręgu m. Łodzi. Skradzioną wełnę 
tdebrano. i przesłano de Ekspedycji 

Do owarowej. lot 
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'tobotnicy popieraj. 
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Tenit, meznka sztnn. 
Teatr. Biejskiż Cógisiniana 63. 


Dziś, ti..w, środęzó grudnia prep- 
jera nadzwyczgj Cjękawej sztuki zmarłej 
niedawno autorkt polskiej Gabrjeli Za- 
polskiej p. t. „Abaswęr*, rostrząsającej 
odwieczny. problem mężceyzny i„kobie- 
ty. Wsirząeające sytuacje dramatu od- 
tworzone zostaną przez dyr. H. Barwiń- 
skiego, p. Leonję-Barwińską, p. Felicję 
Kronowską i Bugenję Brandtównę. * 


Poranki literackie Teatru Miejskiego. 

Kierownictwo Teatru Miejskiego 
zamierza urządzać co drugą niedzielę 
poranki literackie, złożone z prelekcyj 
wybitpych literatów j- reoytaoyj arty- 
stów teatru. Cykl poranków zainaugu- 
ruje dn. 10 grudnia: o godz. 12 w poł. 
uroczysta akademja ku uczczeniu pięt- 
pastej rocznicy śmierci. Stanisława Wys- 
pisńskiego. Na.,progłam złożą się re- 
oytacje wyjątkówez utworów. lirycanych, 
rańpsodów i dramśtów wielkiego artysty 
— wieszcza oraz prelekcja p. Józefa 
Wittlina, kierownika literackiego teatru. 
Udział w recytacji. «przyjmą: dyr. H. 
Barwiński, p. Leo:ja'Berwińska, p. Je- 
rzy Szyndler i Gwido*Rakowski, -Bliż- 
sze szczegóły podane będą później, 


Z życia organizacji N. E. R 


Baczność! Regulowaó ra- 


chunki wyborczeł == 


Wszyscy ci.kojedzy. którzy jo- 


szcze nie-żwróelblist zo składkamię 
na fundusz wyborczy, oraz *B1a ig | 


KaChowAili Y aa €inaczków wybor- 
czych “obowiązani są bezwzględnie 
uregulować A WŚ 
W dn. 6 4 

rodę i czwartek od.g. 7—8 wiecz. 
w. Klubie (Piotrkówska 01), w dn. 
8 grudnia, UJ. w, piatek 98.40 
rano w sall Zw. Zawodowych I 4 
wna 81) ną Konterencji Partyjnój. 


tna 5 
Zarządu Dzinký 
Zisiongj - = 

bn.”e b."m: o*g:77 griecz: odbędzie 
się w klubie NPR (Piotrkowska 'ut;/26- 
branie Zarządu Dz. Zięlanej. 


Uprasza-się w diczpe przybfoie: opra-_ 


wy ważne, 


Zebranie Rzielńicy'Wodgnaf: 
Wszystkich kolegów wybranych do 


zarządu i zastępców wraz z dziesiętnika- 


mi i przedstawicielami fabryk zapraszamy 
na zebranie, które odbędzie «le dnia 8 go 
b. m.. -0 godz..9.1an0 _ „W.klibie-N..P.=R. 
Pioltkowska 91. Sprawy ważne. 


Ogólnomiejskii *konferencja 
R. P, R. w Łodzi. 

W piątek dn. 5 grudnia o godz. 
9 pół rano punktualnie, w sali 
Polskich Zw. Zawódowych (Główna 
31) odbędzie się konferencja ' ogól- 
nomiejska członków. Naredowej Par- 
tji Robotniczej w bodzi. ca 

Na porządku dziennym: 

1) Rełerat polityczny: Sytuacja 
NPR. i klasy robotniczej w Sejmie 
Prawodawczym 1 Senacie. 

2) Reterat organizacyjny, 

3) Wolne wnioski. 


Wstęp na salę mają  członko- 


wie NPR. wyłącznie. za legityma- | 


cjami. 
Konieczny ' jest 


Paragraf- 62-gi, Praw o Matżeúsiwie 
ili „„/.aktów reozkoszysdomowego ogniska"! 


i Poglądowa lekcja podobania się mężowi. „Wiszawodna nauka -poznaniaokobiel, —-biaustaun-duragaay śmiechu. 
ij 


ru. 


zujęcia szantarzyBtów. 
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/Dości, sądowej. . 


=- Znow polscy“ balszewicy s 


„tetu Komunistycznej” 
Tik 


liczny udział 
£ członków. Sprawy ważne! 


Strajk w hotelach łódzkich. 


Jak już donosiliśmy Związek 
pracowników hotelowych wystawił 
żądania podwyżki 
których to ządań właściciele” hote- 
lów nie uwzględnili, uzależniając 
to od stosownego. podwyższenią 
cennika hotelowego. ada 

Wobec powyższego onegdaj} wy- 
buchł strajk w“ hotelach słódzkich. 
Na drzwiach hotelów wywieszono 
zawiadomienia, iż” hotel 'zamtknięty 
zostaja o godzinie 11-ej wieczorem, 
Zarząd- za skradzione rzeczy nie 
odpowiada i wzbrania wstępu „oso- 
bom-obcym do hotelu. Pokoje w 


"hotelach są nieopalane, zaś w port- 


jerni pracują = właściciele słub ich 
zastępcy. | 

"W.dniu dsisiejszym. ma się od- 
być w województwie konferencja, 
celem zażegnania strajku. 


i] 


„Czarna, ręka" w Łodzi. 


Niejaki Majlech Asz, 
rzy ul. Brzezińskiej nDr.' 10. otrzymał 
ist, w którym jakaś banda zażądała 
złożenia 10 miljonów mk. grożąc w 
przeciwnym razie złemi sku$kami opo- 
Sprawą tą zajęła się polieja i pro- 
energiczne dochodzenie celem 
bip: 


Niesłychana samowola 
kamienicznika, 

g z i 

Policja nęlisiąła interwenjowąć! 


zamieszkały 


wadzi 


Włęścialet dgmu nr. 51---przy._.ul.. 


Zgierskiej. Utb. skorzystawszy z nieo- 
Decności lokatorki tego: dómaYLeokadji 
Sosnowekiej, powyszucał z mieszkania 
jej wszystkie rzeczy i zamaknął ' drzwi 
na tłucz. 4 . j ee 1 

W «sprawid tej inłerwipjowają po- 
łioja i bohaterski kamłónicznik pociąg= 
nięty zosta! do; surowój ©dpowiedzia!- 

ti + „bip. 


- przed Sąde m, m 
©negdaj 5ąd OkżygaWy, rozważał 


"sprawę Leona Lipskiajto i Adama Kota, 


na, tëri e Państwa balskiego. © q 
3 Szęzegóły tej sĄławy je następ: 


ące: 


oskarżonych o agitagją Komunistyczną 


15 EE 
W końcu kwieśBia5B. b. policja 
otrzymała poutne zawiadfmienie, iż w 
Edzi bawi członek 'Ćentgalnego Komi- 
artji Robotniczej 
Polski Leon dniu 28 -kwie- 
tnia+też policja-przepro sśdpiła rewizję 
w. mieszkania Włpskiego przy Ul. KTM 
skiego 144. W miószkdh:u zastano 
Za PRSI który podał* sią za Edwarda 
Zakrzewekiego. „Podczas gewizji-anale- 
ziono odezwy K! P. R.) P.5 Sprowadzony 
do Ursądu Śledczego (LifBki przyznał 
się do należenia do K: P. R. P. Fouie- 
waż zaś skonstatowanó, %6 z Lipskim 
pozostawał-w ścisłym stosunku także 


niejaki Adam Kót i u tego ostatniego - 


przeprowadzono rewizję przy ulicy Fa- 
brycznej nr. 5. Rewizja także i tu wy- 
kryła dowody niechybnie świadczące o 
należeniw Kota, do parji komunisty- 
cznej, czego się zresztą Kot nie wypari 
nawet. 


“Na sądzie obaj oskarżeni również 
przysnali*sią do winy. Lipski zeznał, 
iż jest komunistą z przekonania, był 
płatnym funkcjonarjuszem i miał za za- 
danie propagandę «komunistyczną w 
Zw. Zaw. Kot by? skurbnikiem, lecz 
pracował bozinteresow cie 


Musyka pod kier. Z. SANDOMIERSK1EGO. 
Pcczątek przedstawień w soboty, niedziele. i święta 0, godz. 3,%w.ddi powszednie 0-5 Pepa Ostatni scad3 0 „9.13 w. 
UWAGA: Dla Człcnków Spółdz. Pratos: Państwowych sniika Bo joe. Bla Urzędników Państwowych 25 proc "zs wyjątkiem 


sobót, niedziel i świąt. 
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O:karżenie popierał podprokuratesz 
Szmidt, który żądał ukarania podsąde 
nych, opierając sią na ich zeznaniach 
na sądzie. 

Sąd skazał obu oskarżanych po.8 
łata więzienia 2 pozbawteniem praw.bip 


ea - Freie 


Wyspa trędowatych. 
Kraj wyklętych od ludzi. Kolonja 
karna murzynów. Kluby sportowe 
i przedstawienia kinematografiozne 
na wyspie. 7 mil od Kapstadtu. 


U węjścia do Table. Bay, około 7 
mił od Kapstadtu, na małe: wyszpce leży 
kolonja trędowatych południowe) Afryki. 
Roben Island zwie się wysepka, której 
czerwone dachy, drzewa i wiatraki do 
pompowania wody zdaleka miły dają wy- 
gląd. Wyraz „trędowaty* 


zadawna mieści w sobie o- 
grom zgrozy; 


f los tych nieszczęśliwych straszniejszy si< 
czasem wydaje niż rzeczywistość, U wiel: 
frędowatych choroba «znajduje się w sta- 
djum „Spokojnem*, w którem nie mają 
żadnych dolegliwości i często nawet nie 
znać zewnętrznych śladów. Opieka, roz- 
ciągnięta nad nimi, stara się rozerwać ich 
umysł, pełno na wyspie klubów sporto- 
wych, wszelkie ułatwienia dla połowu ryb, 
a raz na”tydzi urządza”się 4 rzedstawie- 
nie kinemaiograliczne, morskie kąpiele dla 
chorych urządzone niezwykle wygodnie, a 


wyspa pokryta jest piękne- 
mi kwiatami, 


Pielęgnowanie spoczywa*w rzkąch 
męskiej służby sanitarpej, Obawa zaraże- 
nia sią jest słaba, gdyż irqd trudno się 
przenosi, i.bywały wypadki, że żony i 
dzieci trędowatych unikały zarażenia. Wszy- 
stkie ciężkie roboty spełniane są przez ko- 
łorowych więźniów, ;gdyź”na wyssie znaj 
duje się także kolonia karna, do które: 
częsio oddają buatowniczych kacyków. 

Na wyspe zla,duje-się 


latarnia morska, 


by przeszkodzić caęstemu rozbijaniu się 

okrętów u wejścia dą Tabie Bay. Trzy razy 

na tydzień mały parowiec przywozi pocztę 

i odwiedzających krewnych i przyjac ół, 
Dotychc:£5 


3 uważanń trąd za nisule= 
z, czalny, 


ale wostatnich czasach wypróbuowano w 
zakładzie na Wyspie -nowa petodę lecze - 
nią oliwą €haulmoogra, która, nie tępiąc 
Wprawdzie calkowicie choroby, w ciężkich 
wypadkach wielką sprawia ulgę. W rzadkich 
tylko wypadkach chroba, przebieglszy Swo- 
je stadja, opuszcza chure0, a wtedy Wy- 
spa Roben ma jednego pacjenta mniej. 
Wraca do domu na czas próbny, by się 
przekonać, czy choroba się nie powtórzy. 


Cedola- Gieldy Plenięincj w Łodzi, 


Łódź, 4.12,9922 r. 


Dolary St. Z. gotówka 17.350 17.450 
b czeki 17.290 17.430 
Franki belgijskie — — 
. a czeki 1175 1126 

« Franki francuakie gotówka — — 
4 s Czeki 1210 1220 
Fr. szwajcarskie — — 
m n czeki 3300 3330 

Funty szterlingi — — 
> „ Czeki 79000 79270 
Korony austr. z 0.24 0.25 
Korony czeskie , 540 550 
Marki niemieckie gotówka 2.25 2.40 
a A czeki 2.10 2.20 
Miijonówka 1725 

1» szw 


I teraz jeszcze czas, 


My sprzedajemy wcześniej 
Gajwnih zapasy dziś znacznie 


taniej, 


Jesionki męzkie 


Kurtki na futrze 
225— 186500 


g futrzaaem kota. 


PERTH, 
PĘErŁ FH 


Piotrkowska 100, 


i 
i 
p 


NA RATYI 


Wasolką garderobę mąaską | damaką, obuwie, rosmalte to- 
wary łokelowe, bieliznę I t p. 
UWAGA! Wykonuję woze!kie ALE podług 
aajanwsaych fasonów. 


„EKOROMJA', Górny Rynek 8/8. 


z 


Dyrekcja korcertów: Alfred Strauch, Dzielna 14, Tel. 13-85 


A; 
f Jelef. 13-84. 
Daielan Ab 20 


Sala Filharmonji 
PIĄTEK, Hertha i2 w południe 


Poranek 


poematów tansoznych 
Wykonawczyni 


| Nina Dolińska 


Zaatemita interprotaterka tańców 
klasyssany ch, 


Program poranku: Schubert Taaico starowiodański. Wa- 

paer „Kol Nidre* (Psalm 130) Wagner Sosna śsiecinna, 

E Wocagui Krakowiak lumwa: Wale Chup'm Preiudjum 

Friml Faatazja ledyjeska Lisat Druga rapeodja wę- 
giaraka. 


PIĄTEK, bisi imes 
Tylko jeden KONCERT 


NADJEŻDA 


| PLEWICKAJA | 


M]  Niszrówaaca wykonawczyni romansów cygańskich 
g or z pieśni ludowych rosyjskich. 


Przy fortepianie: Boris Matazie, 


FE 


Szczegóły w programach. 
dnia 10 grudnia 


| NIEDZIELA, woje 
© Wieczór poematów tanecznych 


Program wypełaj 
Kii ma : 


| Dolińska 


Program: Paderawaki Menuet Sohubert Moment as- 
zyczny. Dzajliowaxi Romanı op. 6 Salntefasns Té- 
| niec apkieletów Chepiu Wale A-moli. Beetteoseu 
Taniec z nodem Chepin Rtude E-dur Mozart Alia Tassa 


Fm do uabycia w kamie Filharmonji sodzianąłe Gd 
B dol Lod S- Taena i ówięta od 10 de I I od E 


a keln. futra. 


Filja 180. 


modae fasony 95 — 8500 s dobr. Bkewiolu 
s weluru 135:— 110.— 8500 a prima boatona 
a anziels. towarów 12500 s kamgarsu 


Palta dla chłopców na podacew. 17.— 16— 8000 


Szmechel-i Rozner, Łódź 


P RAC A*—6 pmånla 1022 e. 


E EZ EAEn FA 


niż jesteśmy w stanie 
zakupić nowe zapasy, 


Garnitury męzkie 


150— 12500 


Futra sportowe 


s0_ 8250% 


Grudzień t9RR. 
NIEDZIELA 


24 


Męskie: palta 
ulstry 
garnitury 
żakiety 
spodnie 


Pytanie: 


„Adolf Rosenthal“ 


J właściciel E. Epstein 
DZIELNA 13. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
Wyrchów bawełnianych 
Tow. Akc. 
[| Wyrobów trykotowych 
Spółki Ake. „Hirszberg i Wilczyński“. 
Chustek wełnianych 
E s Fabryki A, A. Piaskowskiego. 
EMEA AM, "CENY FABRYCZNE, 29-8 


ZUJ ZI CENA Z ZEE CERA ZZ ZAW Z 


„Krusche i Knder*, i 
i 


[| 


Ostrzeżenie. 


W posiadaniu dow dów, iż agon! ogłoszeniowy Ignacy 
Ltbrach, podając się nadal za *spółwłaścieiela Agencji Rekia: 
mowo- Wydawalozej „ PRKA”, dopuszora alę czynów nielojalnych 
względem P, T. Kiijentoli, n Iniejsrym komunikujemy, iż p, Dl- 
drach nie jest ani współwłaściciolem ani alatym pracownikiem 


maszej Agencji. 


Pracował on ostatnio jako agent uamodsielny, 


obecnie pozbawiony scntał przez nas również prawa akwizycji 
aamodalsinaj „cla qaszych wydawnictw: Wobec powyższego pro- 
simy P. T. Klijentetę, hy darząc nas nadał cennem zaufaniom, 
żadnych alecoń dla Agencji p. Librachowi nio udalelała, 
za Librach występuje często pod fałsaywem na- 
u 


gwiskiem D-ra 


bicza, lub podaje się ra wapółpracownika róż- 


nych piam miejscowych, praeto podajemy jego ry asopis: Małego 

Waay I brodę goll, nosi binokte. 
7 poważaniem 

Agencja Reklamowo-Wydawnicza 


„PEKA: 
Łódź, ul. Kiilóskiego 99 


wzrostu, rudawy blondyn, łysy, 


Damskie: palta 
ostjumy 
błazki * 
sukienki 
eweatry 


Materjały różne 


tulejszei zagraniczne 


p r 


Piotrkowska 98 róg Przejazd, tel. 7—2% 


Stowarzyszenie Handlowców Polskich. 
Piotrkowska t08. 


W dniu dzisiejszym (środa 6 b. m.) o godz. 7 
wieca. w pierwszym i o 8-ej wiec. w dru- 


gim terminie 


odbędzie się 


Ogólne Nadzwyczajne Zebranie 
Czlonków Stowarzyszenia. 


Na porządku dziennym sprawy bardzo ważne. 

Prosimy Sz. KoL o nieodzowne przyby- 
cie, Zebranie bowiem prawomocne będzie bez 
wzgłędu na liczbę obecnych. 


Dr. med. BRAUN 
ipesjoliwta 


Chorób wezeryczzych skór. 


mych, aiowydh. 


Przyja. ©—], 4 pas 1—4 


te. 
$ 


Połuduiena 20. 


rr Oy 9 Rec 
Dr. 1 SZREIBER 


Cheroży chirurgiczna. 
SIENKTBWIOZA 9. 


Przyjmuje od 5—7 pp. 


GADU 


Robotnicy! | 


Tanżej nii na Piotrkowskiej, w 
tej samej cenie jak na Btarów- 
so, Pak gotowe ubrania no- 
we Taas połaki sklep ubrań 
Ł xdx? NY al Nawrot 41, 
róg KIItÓWkioga 


KUPUJĘ 


płecę 100 proc. drozej za złoto 
robro, bcylsnaty, ząby  atuczne 
garderobe, kapy piustowa- Oraz 
szale czarne. Proszę siĘ przako- 
nać. Zachodnia Na 32, poprzeczna 
eflcyna, 1p m. l3, bs Miliona., 23 


karni „Praea”, Przejazd 8. 


DE Co W 
podarujemy i 


Odpowiedzi znajdaemy w niniejszem ogłoszenia 


podajemy tylko część naszego ogromnego wyboru. 


? 


Daiecinne: palta 
ubranka 
sukienki 


czapki 
sweńntry 


Ogłoszenia drebne. 


Tolasek Wł 
P karię pow 


za gabi 
wy dasg 
przzeu P, K. U. Pioirków, TEK 
weksel, wydany przez dłużnika 
Błaszczyka na sumą Mk. 200.000 
ozłoweki Stanisiaw zagubił 
paszport niemiecki, wydany 
w ŁodaL J088 NB 
raa Józej zagubił karto zwol- 
niela z wojska, wydaną przez 
31 p. ciężkiej artylerii w Miepo- 
łomicacb, erag dowód osobisty, 
wydany w gminie Grabica, ster. 
Pietrkowskiego. 8069—B 


Potrzeb na praiowiczka I 


praczka, KPia- 
akiego 49. pratnia. B060—8 


sław 
mia, 


Aka 


Ręczniki, ` Barchany, 


Uwaga: 


Mjwiększy Magazga w Lodi 
Chrześcijnóski Jormark Łódzki 


Piotrkowska 44. 
U nas najtaniej, bo na I piętrze. 


Fdlecamy obficie zaopatrzone w modne i sezo- 
nowe towary wszystkie nasze działy. 
Wełny, Kamgarny na garnitury, palta i suknie. 
Podszewki, Białe towary bieliźniane. 
Flanele, 
Kołdry, Trykotaże, (łalanterję, Obuwie. 
Gotowe ubrania. Palta damskie, męskie i dziecinne 
Własna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia. 


PP. Urzędnikom I Urczędniczkom, jak rów" 
nież szermzym aferom naszego społeczoń” 


(wa spri 
asy na raty. 


Redaktur odpowiedaialay PAWEŁ URBANIAK 


Nr 336 


"R Mohlo sprzedaje: 


sypialnie, stołowe, urządzenia 
kuchenne, szafy, łóżka, krzesła 
wiedeńskie oras wszystko 60 
wohodzi w zakres imoblarjkoe 
atolarski. 
Ceny konkurencyjnel 
W. PRZEŹDZIECKI 


Piotrkowska Nz 108. 


Meble! 


Różne nowa I używane; s9- 
PO stat białe, stołowy, 878- 


białe, dębowe oraz oto- = 


niany. leżaki, biurko. — 
Sprzedaje po cenach’ przy- 
stępnych, 


Piotrkowska J6 261, 
II piętro, frod? 


Na wypłatę 


firanki, obrusy, ręczniki, 
płótna, towary damskie Í 
męskie 
CH. MARKOWICZ I S-ka 
Piotrkowska 37, w podwórzu” 


Damskie palta, 
Suknie; 
Bluzki, 
Spódniczki, 
Fartuchy, 
oraz Bieliznę 
sprzedaje najtaniej 
firma 


Piotrkowska 

| ii ŁÓDŹ. I 
PSEM") 5 
Pea nTen CE Eo. 


Łódł i kartę od paszportu, wy” 
daaą pczez Widzewską Manufak- 


Mię. 3072 — 
( 
Potrzebne guz 


aeagarna do fabryki sznurowi” 
del. Wiadomość ów. Jakóba 1% 
q-ste piętro. 3070—8 
zaras klika 


P otrzebuję czeladaikóW 


stolakich, Drownowaka 30. 


hłe e 
Potrzebny praktykę ds 
fryzjera, QOabernateroka 39, 
Dosiak Walenty zagubił pe 
Js fel zawierający paszport nie” 
miecki, wydamy w Łodzi, iegity* 
mację na breg krótkę L. 5793% 
kartę bezter, urlopa, wydaną Mija 
P.K. U. Łódź, sadzie N. P. R» 
| książeczkę P. Praca’. 


Zdolna PR natciafe 


ka patrzobna na 
atarszą pannę. Wiadomość sklep 
Jaroolńaka, Pietrkowska 121. 
arint piesek, padal, bialy, 
wabi się Bobik. Zaalazca od- 
prowadzi aa wyBaprodzeniem 
ul Zawadzka |. Nabrayáskl. va 
prawy właścielai będzie nądow= 
ale ścigany. 3071—8 
zaginęła suka, mie” 
1 b, m. ienie wilk, wr 
bl się „Aza*. Laskawy znalarcs 
odprowadzi sa wyaagrodzeniemt 
Piotrkowska Ne 121, Jarocińske 
Nieprawy posiadacz będzie po 
ciągnięty do sA DEB de s 


Chnstki, Kapy, 


